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drobno, o pame La 4 balaren od pko 
.). Nadesłane za wiersz petitowy spody na 
każdej stronie po 4 Ker. — Załączniki 29 Kor. za tysiąc. 
Inseraty prowadzi w swelm zarządzie p. M. Hupczyo. 


IOWIN* o t. 
An S NE ina 


Na Lwów Skłać I Ekspadycya: 
Sukałowskiogo, Pasaż Hassmana L. 2. 


Sytuacya w Austryi, 

Z Wiednia donoszą: 

Baron Bienerth był w sobotę na posłnehenin 
u cesarza, gdzie edal sprawordanie i otrzymał 
dyrektywy na essa najbliżsny, 

Słychać, śe już w następnym tygodniu przyj- 
dzia do rekonstrukcyi gabinetu. Nie wiadomo, czy 
gubinet będzie wyłycenie urzędniczy, czy taż wy- 
bitni mężowie z różnych stronnietw będą doń po- 
wołani. 

„Neue Freie Presse“ donosi z kół niemieekich, 
że o swołanin Rady państwa w clągu 3—4 tygo- 
dni mema mowy, gdyż namiętności i rozgorycze- 
nie w tak krótkim czasie uspokoić się nie mogą, 
a całe zamknięcia senyi nia miałoby w takim ra- 
nłe senau. 

W kołach chrześcijańsko-społacenych zwłatn- 
oza kładą wagę na to, aby Izbę zwołać dopiero 
wtedy, gdy będzie gwarancya spokojnej pracy. 

„Die Zeit“ podaje, że gubernator banku au- 
stro-węgierakiego dr Biliński, upatrzuny jest na 
ministra skarbu. — Donosi również o powołanin 
do gabinetu b. miniatra kolei dra Derachatty. 

— Z kół chrzedocijańsko-społecznych wysuwają j8- 
O kandydatów dra Welsskirchnera, dra Pataja 
i dra Fuchsa. — Gdyby Weisskirchner otrzymał 
tekę, to dr KHhenhvch objąłby presydenturę Izby. 


| Sprawa kanałów i ubezp eczenia 
krakowa przed powodzią, 


Telegram „Nowin*, 

3 Wiedeń. Wskutek podniesionych na jednem s o- 
statmen posiedzeń Rady miasta Krakowa saren. 
tów, ża roboty wodne w obrębie miasta znajdują 
się ciągle jeszcze w stadyum preygotowawczym, 
dalej wskutek wyrażonych przez prezydenta m, 
Krakowa wobec ministra dla Galtoyi wątpliwości 
mu do intencyi rsądn przystąpienia w r. b. do ro- 
bót okoła kanaiicacyi Winły w Krako- 
wie, uważał minister dla Galicył za rata po- 
trzebną dojsó ea pomocą koufereneyi da stwier- 
dsemia rzeczywistego programu robót kanallzacyj- 
nych na r. b., tndzież do stwierdzeniu, w jaki apo- 
sob (+) ma byś dukonane zabezpieczenie Krakowa 
przed zalewem wedle gotuwych jog projektów te- 
chmocanych. Na konferencyę tę raprosił minister 
dia Galicy! ministerstwo handlu (dyrekcyę dróg 
wodnych), ministerstwo robót pubi. i rolnictwa, 
presydynm Kuła polek., dyrektora kraj. biura me- 
liorucyjnego, tadnież prenydenta mw. Krakowa dra 
Leu, oras upowaśnił tego ustatniego do uapronza- 
mia posłów a m. Krakowa i osób apecyślnia epra- 
wą lą Bię sajmnjących. Konferencya ta odbędzie 
sią w biarse ministra dla Galicyi w à. 6 lutego 
og 16 prsedpoł. Z wyniku konferaneyi ogłosza- 
ne będzie sprawondanie. 


R, L. ŚSłecenton. 
NOWE NOCE ARABSKIE. 


I. Klub Samobójców. 


Opowieść a lekarzu | knfrze okrętowym. 

19 (Ciąg dalszy). 

Czekał pół godziny blisko, saglądał w twars 
każdemu przechudniowi; obszedł nawet wszystkie 
agalednia zakątki bniwarn, okrążył cały ogród; 
lets nigdzie mie było ani śładn pięknej hrabiny 
dla vtwartych ramion Silasa. W końcu s wielkim | 
żalem pustanowił wrócić do domu. Na drodze 
przypomniał sobie słowa wyrzeczone przez Mada- | 
me Zóphyrine w rozmowie r owym płowowłosym | 
młodzieńsem i ogarnęło go utrucie przykrego za- i 

I 
i 


wodu. 

— Zdaje się — pomyślał — że wszyscy mu- 
Bzą okłamywać naszego stróża. 

Zadzwonił, brame uchyliła się nieco, A stróż | 
w nocnym strojn wyszedł i ofiarował mn Światło. 

— Cey już poszedł? — zapytał stróż. 

— Kto taki poszedł? — zapytał ne swej atro- 


Narenetia dorożkarau wyszadł już w stanie mniej 
nit treeźwym i gramoli sią na kozioł. Jakaś ma- 
ma chce srobić nusiechę parze słotowłosych po- 
stech 1 sanki rnussją w strong rogatki Mogilakiej, 
To pierwszy kurs, koń ledwo dyszy, sanki traa- 
asczą, ala jarda co wię zowie. I krąty azereg 
pytań | 

— Mamo, dłaauago ten koń taki chndy ? 

— Mamo, dlaenego te sanki takie brudna ? 
— Dlaczego tak dużo śniegu na ulieach? 
Dlaesego koń nie ma ani płaszena, ani ka- 
madw, ani kapelnsea? 

Tak dalej bez końca. Nareszcie przejażdźka 
się skońenyła, dzieci wysiadsją, m na ich miejsca 
lokuje się dwóch złotych młodzieńców. Złotymi 
młodzieńeami w Krakowie są tany, którzy ubra- 
nie mają na kredyt, długów więcej niż włosów 
na głowie, a w kieszeni zamiast złola miedź, 

— Sanka: „Jechaj” prędzej! 

I sanka wpada w ferwor, zachęcona nadzieją 
otrzymania sutego nawódka (nie „napiwka”), Jak 
w furi pędzi bez opamiętania, polrącająć à la- 
tarnie i przechodniów, nia zważając na dzwonek 
tramwaju elektrycznego. W sankach ead rozmowa 
na temat, dlaczego sanki nia mają gam. 

— Wtedy tu byłaby jasda — wudycha jeden 
ze ałotych młodzieńców. 

Cel przejażdżki. Woźnica staje 1 pospiesza na 
filitenkę krupniku. Sanki znów czekają pod szyn- 
kiem. To drugl diużasy postój. 

Znów jakiś „gość* się zjawił, Tym razem ca- 
ła fumille złożona a matki trsech córek 1 trzech 
konkurentów w cudowny sposób mieści się w san- 
ce, jak gdyby to nie sanka była, a arka Noego, 
szy praedpotopowa landara. Rzecz dzieja się na 
Rynku, 8 woźnica ma jechać do moata Podgór- 
akiego. Koń ugina się pod brzemieniem takiego 
ciężaru, aama mama bowiem waży blisko dwieścia 
funtów żywej wagi, a córaczki i konkurenci ra- 
zum? Sanki zaczynają treeawezeó w aposób bu- 
dzący obawy. Jednakże usiłnją one ocalić awój 
honor i starają się nie ronlecieć w kawałki za 
pierwszym „gościnnym występom“ w nowym se- 
zonie. Nareszcie po długich a ciężkich cierpie- 
niach dojechano przed moat. Rodzina wysiada, 
a konkurenci między sobą składają sią na opta- 
cenia przejażdżki tak „drogich“ ciężarów. Po pół- 
godzinnej eprzeczee, w której bierze udział i ma- 
ma, a która wywołała na trotuar mieszkańców 
kiłkudsiesięcia kamienie — wośnica sostaje ka: 
spokojony i odjeżdża do miasta. 

Wieczór. Dużemi, białemi płatami zaczyna pa- 
dać śnieg i układa się w równe, miękia płasscty- 
esy. Sanki po dziesiątym „korsie“, a dwunastu 
krupnikach wypitych przez woźnicę, powracają do 
domu. Koń śpi i bezwolnie, mechanicznie idzie na- 
przód, sankt drzemią, s woźnica ehrapie w nlebo- 
głosy I ma uduchowiony wyraz „twarzy”. Soi mu 
się bowiem osła morze gorącego krupniku, po 
którem pływa mtlion „salsetangli* 1 kielbna „na 
widelee*. 


Bankier narodów. 


Jeden z korespondentów paryskich donos : 

„Z końcem grudnia r. s. bank franeuski po- 
siadał gotówki w złocie | w srebrze 4 miliardy, 
299 miliony franków. Nigdy żaden kraj nie zdo- 
łał sgromadrić takiej ilości pieniędzy. Z powodu 
ogłoszenia tych liczb, mroczących swym ogromem 
wyobraźnię ludzką, zrobiono już różne kombina- 
eye rachunkowe, niektóre ciekawe. Gdyby sotya- 
liści opanowali państwo t gdyby nagromadtona w 
akarbie bogactwa rozdzielili pomiędzy 39 milio- 
nów Franenzów, każdy dostałby po 110 franków. 
Ponieważ koszta wojny współczesnej obliczeją na 
miliard franków miesięcznie, więc Francya mo- 
głaby tocwyć walkę w ciągn esterech miestęcy i 
tygodnia. Tymczasem rywal Francyi, Niemcy, po- 
atadeją w Spandau tylko 600 milionów, ezyli fun- 
dasz wystarerający zaledwie na 2 tygodnia woj- 
ny (owe 600 milionów pozostały z 6 elm miliar- 
dów kontrybnryi, wymuszonej od Francyt po woj- 
nia 1870—1871 r.). Rosya poslada zapas gotów- 
ki, wynoseą y 2 miliardy 700 millionów. Anglia 
zaledwie 850 milionów. Ztąd jednak nie wynika, 
ge państwu angielskie uboższe jest ed franenskie- 
go. Wielka ilość gotówki w kasie atanowi dowód 
niernehliwuści posiadacza. Brak mu energii, bruk 
przedsiębiorczości. Taki władnie zachodzi przypa- 
dek dziś we Francyl. Jeat sa bogata. Wige da- 
wna jej przedsiębłorczuść i obrotność słabnie. 
Francya coraz bardziej ataje się „bankierem na- 
rodów“, Wytwarza mniej, bo wystarczają jej pro- 
centy, pobierane od innych i w tem tkwi włelkia 
uiebezpieczeństwa*. 


- Sauki krakowskie. 


(Z zapisków reportera). 

Kiedy już dorozka smaliretówena jardami po 
krakewakim bruku, preepojana alkoholem, s pg- 
kniętem pudłem, potrzaskanemi siedzeniami i po- 
łamanem etopniami, kohesy marny awój żywot, 
wtedy saczyna aig segon sanek. Powydobywano 
je z wosowai, nsłowano ezyśsić, jednakże tylole- 
tniego brudn osiadiezo na nich, nawet Herkules, 
który przecież praktykował w stajni Anginasa, nie 
potrafiby mmyć. Więc sadewolono się dotychena- 
gowym ich eatetyczuym wyglądem 1 jazda na 
misata. 

Koń-biedak, który jakby poeta ma zanadnieso 
suchoty, uałysawizy dźwięk dzwonków pray san- 
kach, nabiera nowej tytanioznej siły 1 jedsie. 
Sursypią okacia sanek nie tyle po śniegu ile po 
bruku, skrmypią roslatujące się sanki — a on 
jedz e. 

Pierwszy postój naturalnie przed asyneoskiem 
na Długiej mliey, do którego doratkarz vai wośni- 
ea wstgpnje na niebardso wonny, ala sato bardzo 
dymiący i gorący jak piekło krupnik. Koń przed 
szynkiem creka ratem sa sankami | myśli. 


py Silas nieco surowo, albowiem był rozdrażniony 
niepowodzeniem. 

Leh Nie zauważyłem, esy wyszedł — mówił 
dalej odźwierny — let» praypuszesam, éa mu pan 
zapłacił. Nie chcemy mieć w tym domu ladni, któ- 
rzy nie nisetrają się z awych nobowiąsań. 

— Co u licha wygadnjesz? — zapytał Nilas 
gniewnie. — Nie rozumiem ani słowa = tej pa- 
planiny. 

— Mówią o tym niskim, płowym młodzieńcu, 
który przyszedł odebrać swoją należytość pd pa- 
na — odrzekł tamten. — O kimga innym miałbym 
mówić, akoro wyraźnie zakazał mi pan puszesać 
do siebie kogokolwiek innego. 

— Ależ, mój Boże, przecież chyba nie prey- 
szedł — odburknął Slina. 

— Myślę, co przyszedł — odrzekł odźwierny, 
wydymasjąc językiem prawy poliozek e miną su- 
pełnia łotrowską. 

— Bezczelny z was lotr — krzyknął Silas, 
nie zrozumiawsty, że przecież w tam musi być 
goń, odwrócił się i począł biede na górę. 

— A światła to pan nie putrzebnje? — wo- 
łał za nim odźwierny. 

Lees Silas b egł tem asybelej i nie stanął, pô- 
kt nie znalasł się na siódmym korytarrykn i nie 


zobaczył drwi swojego pokoiku. Tu zatrzymał się 
na chwilę, żeby tohu nabrać, a tymemnsem ogar- 
nęły go jug najgorsze przeczucia tak, że bał się 
niemal wejść do pokojn. 

Kiedy jednak w końcu wazedł, doznał wielkiej 
ulgi, albowiem w pokoja było ciemno t pusto. 
Odetchnął s całych piersi. Oto więc był już u sie- 
bie, cały t nienaruszony; zaklinał się w dachu, 
że schadzka ta nocna będzie jaż ostatniem jego 
szaleństwem. Zapałki leżały na stolikn obok łóż- 
ka, poszedł więc po omacku w tym kierunku. 
Tdąc, nia mógł stę opędsić obawom, które na no- 
wu poczęły nim wśtcząsać, a kiedy wreszcie, po- 
tknąwszy się o jakiś przedmiot, odkrył, że toby- 
ło tylko krzesło, doznał niesłychanej ulgi. W koñ- 
ca otarł się o parawan stojący przed łóżkiem. 
Z położenia okna wnosił, że znajduje się na dal- 
szym końcu łóżka i że trzeba mu iść tylko wsdłaż 
krawędsi, żeby wreszcie dostać się do wemianko- 
wanego stolika. 

Opuścił rękę na łóżko, atoli to, czego się đa- 
tknął, nie było samą tylko kołdrą — lece pod 
nią można było rozpoznać dotykiem coś nakształt 
konturn ludzkiej nogi. Silas cofaął rękę i przez 
chwiię stał w osłapienin supełnem. 

— (o to może gnaceyć, co? 


myślał 


| nawet powitanie zbrojne w 


Sprawa Aziewa i Łopuchina. 


Dzienniki rosyjskie, odkąd raąd rosyjski e ka- 
nieczności cofnął wakas pisania o sprawie Aztewa, 
przepałatone są artykułami i rewelacyami na ten 
tamat, Sprawa ta roznamiętnia umysły. I nie dal- 
wnego, bo fakt, że głównemi działaniami 
partyi aocoyglne-rawolueyjnej kiero- 
wał szpieg i prowokator, że kierował nie- 
mi przez kilka lat, jest csemó niesłychanem. 

W Dumie, jak wiadomo, grupa mocyalictów 
wniosła w sprawie Ariewa interpelacyę do raąda. 

Partya paździarnikoweów sprzeciwiła się jednak 
nagłości. Październikowiee v. Anrap tak nta- 
kował socyalistów, a bronił rządu: 

„Gdyby tę interpalacyę zwrócić pod adresem 
socyaliatów-rawolacyonistów, ta nagłość jej nia 
ulegałaby żadnej wątpliwości. Partya sacyalno're- 
wołucyjna poniosłaby ogromną porakkę. Nie wiem 
bowiem, jakimi sposobami, jakimi dowodami mo- 
ġnaby obronić partyę socyalistów-rawolacyonistów, 
która przez lat tyla była tak ślepą, że Ea awago 
przywódeę miała zdrajcę. (Oklaski w centrom ! na 
prawicy)“. 

„Nowoje Wremia* prsynasi szereg szczegółów 
o rawolucyoniście-szpiegu, Oto główna nstępy: 

„Wyasuki, tęgi brunet, typu kałmuckiego, kró- 
tko ostrsyżony, a twarzy apokojnej, e szerokim 
noasm, ewisyjącą warga dolną i cokolwiek odata- 
jęcemi uszami — takim był Asiew, jaden = głó- 
wnych preywódeów organleacyi bojowej central- 
nego komitetu partyi gocyalno-rewolucyjnej 1 ajent 
polioyi tajnej. Wyglądał na 38 lat. Na plecwany 
rzut oka nie można było posnać w nim tyda i , 
sam on starał się nkryć awg narodowość. — Ubio- 
ra? się ztwsze wykwintnie, często widywano go 
na dworon finlandrkim w białym stroju tennlso- 
wym. Asiew mieszkał apokojnie w Petersburgu, 
pomimo, ża od r. 1908 odgrywał watną rolę w or- 
ganizacyi bojowej. Nie dawniej, jak w r. s. w le- 
ele Aziew sam 1 w towarzystwie ukazywał się W 
„Bofe“, w „Farata“ 1 innych ogrodach, zacho- 
wywał się bardzo swobodnie | widacznie nia krę- 
pował sig wydatkami, 

„Aziew zażywał jednakowej powagi w Petera- 
burgu i sa granicą | troskliwie starał się nie wy- 
|usierać æ rąk awoich nici zamierzeń rówolneyj- 
nych, Oałowiek o silnej woll, amiat? podbijać ete- 
esających, ważył każda słowo awoje, na naradach 
mówił mało } zawsze wypowiadał awe zdania a: 
atatni. W latach: 1906, 1806 i 1907 Asiew brał 
najżywigy odsiał we wszystkich najgłówniejsnych 
wynadkach rawolucyjnych. Był stanowczo „w kar- 
ale’ wszystkiego, poczynając od najważalejszych 
faktów, jak bant w Anaanorga 1 Kronsstadeja, a 

oskwie, wiedalał e 


w dachu. 

Nadetawił asao, lecz nie mógł pochwycić 
aemern oddechu. Na nowo więc, e wielkim wysił- 
klem przyłożył kontee palca do miejas, którego 
się przedtem był dotknął, lecz tym rarem od- 
skoczył o pół łokcia i, ndjęty wielką grorą, po- 
mzął drżeć na eałem cotele. W łóżku coś leżało. 
Co to było, nie wiedział, lees widocznie coć 
było. 

H Upłynęła sporo chwil, sanm mógł rnazyć się 
z miejsóa. Potem, pehnięty aiłą wewnętrzną, red- 
cił sią na zapałki |, odwrósiwssy się da łóżka 
tyłem, zapalił świecę. Skoro tylko płomyk ba- 
choy, S'las odwrócił się i spojrzał na to, czego 
tak bardzo nie chela? widzieć. Zaprawdę, najgor- 
sza przeczncie slę eprawdzlło. Kołdra starannie 
była pociągnięta aż na brzeg podasski, lecz mis- 
ła wyrkżuie zarysowane na gohie kontnry nieru- 
chomego ciała ludzkiego; a kiedy rzucił się na- 
praód i nchylk kołdry, ujrzał płowowłosego mło- 
dzieńca, którego hy? widział na balu Bulliera, 
a który teraz leżał z szeroko rozwartemi oczyma, 
z twarzą nabrzękłą i zezerniałą; z nose sĄcEył 
się wąski strumyezek krwi. 

Silaa wydał z siebie długi, przeciągły jęk, 
upuścił świecę I padł na kolana. (G.d. n.). 


Na KARNAWAŁ ---- Wachlarze, rękawiczki, szale jedw., wstążki. 


GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, wstążeczki do kotyliona, PASKI modne, Perfumy, Pudry franc. 
i angielskie, Geny bez konkureneyi. ANASTAZY FRONCZ Kraków, Floryańska 1. 17, 


wszystkiem zawczasu i skierowywat podwładnych 
awych » organieacyi bojowej na właściwa miejsca”. 
Bakaj. 

Warto też przypatrzeć się aylwetee drugiego 
na kilka zawodów szpiega policyjnego, a potem 
rewolucyonisty Bakaja (który ma jako świadek 
Bzurować w procesie Janiny Borowskiej). „Nowo- 
je Wremia* tak przedstawia Bakaja: 

„Bakaj, ieraelita rodem z Ekaterynosławia, 
był falezerem w szpitalu złemstwa. Areszto- 
wany 1900 r. za delałalność rewolucyjną, prey- 
znał się da wszystkiego i podjął się „zdradzać* 
towarzyszy, czyli zostać sjentem tajnym. Przesłu- 
żył w policyi tajnej dwa czy trzy lata, przyczem 
oddał nielada msłagi w śledstwach politycznych 
na południu Rosyi. Bakaj był s przekonania krań- 
cowym socyalistą rewolneyjnym i miał styczność 
z wielu członkami komiteta centralnego tej par- 
tyi. Polował on swego cegsn na Gierasunia- 
go, pragnąc otrzymać przeznaczoną za jego sehwy- 
tanie wysoką nagrodą. Na deiałalność Baksja 
uwrócił uwagę głośny Sergiusz Znhatow, który u- 
myślnie przyjechał do Rkaterynosławia, aby stę z 
nim zaznajomić. Wtedy również Bakaj zawarł ści- 
słą znajomość z oficerem żandarmeryi Peterso- 
uem, preysłanym na południe w sprawie rozru- 
chów wiościańskich. Posiadając stosunki w ziem- 
stwie, Bakaj dopomógł enskomicie Petersonowi do 
wyśledzenia podżegacry. 

„W r. 1908 rewolutyeniści zmiarkowali, że 
Bakaj ich zdradza. Musiał uciec do Petersburga. 
Tam za paśrednictwem Zubatowa prosił o stałą 
posadę w polleył, przyczem udzielił bardzo rogle- 
głych wiadomości o wszystkich organizacyach re- 
wolucyjnych, czynnych na południa Cesarstwa. 
Właśnie wtedy postanowiono zreformować wy- 
dział ochrany w Warszawie i powołano tam rot- 
młstrag Petersona. Najbliższym jego współ 
pracownikiem do wyśledzenia działalności „Ban- 
du* w Polsce mianowana Bakaja. Przebiegły i 
uręceny Bakaj ujawnił ogrom energii w Ściganin 
„Bondua“. 

Tak było do połowy 1905 r. Petersona prre- 
nieniono do Moskwy, m Bakaj xa gorliwą Blużbę 
otrzymał rangę regiatratora kolegialnego; był 
wreszcie zaliczony do słnżby państwowej, jako u- 
rzędnik do szczególnych pornczeń wydsiału ochro- 
ny. Nowy naczelnik Bukaja, pułkownik Szewia- 
kow, próbował wyzwolić się z pod wpływa swo 
jego podwładnego, ala napotkał takie trndności, 
wytworzone przez Bakaja, te musiał przenieść się 
na inną posadę. 

„Srewiakowa zastąpił energiczny pułkownik 
Zawarain. Dopatrsył się on w działalności Bukaja 
ozeguń tak niapięknego, że Bakaj pospieszył po- 
dać mię do dymieyj, wystarawszy się wpierw o 
grubą sapomogę » departamentu policył. 

Okazało się mianowicie, że Bakaj do spółki 
s żydami : Pinkertonem (przemytnikiam, pozbawio- 
nym prawa pobyta w Warszawie) i Bilberbergiam 
(Mienstykow się myli, nazwisko prawdeiwa bremi 
Miegelberg) utworzyli bandę wysyskiwaczy. Upa- 
treywazgy młodych izraalitów z mniej lub więcej 
samożnych rodzin, Pinkerton i Silberberg podrsn- 
cali im druki zabronione, a Bakaj przychodził re- 
widować | areastować. Po kilka dniach ejawiali 
się u rodziców Pinkerton 1 Silberberg 1 podejmo- 
wali się sa pewną kwotę nwolnić uwięzionych. 
Srlachetns trójka złożyła Bobta w Banku państwa 
mie jeden dziesiątek tysięcy rubli. 

„Pod koniec służby awojej w Warszawie, oba- 
czywszy, że interesy ustały, Bakaj postanowił 
przereucić się znowu ku rewolneyi, która jakoby 
wtedy brała górę. Ażeby oczyścić aiebla w oczach 
rewoinoyonittów, Bakaj nawiącuł atosnnki e re- 
dekeyą petersturikiego miesięcznika „Byłuje" 1 
dostarczył redaktorowi Burcewowi sporo dokumen: 
tów tajnych, nkraduionych lub skopiowanych w 
wydziale ochrany w Warszawie. Pa otreymanin 
całkowitej dymisyi, Bakaj ufarawał swoje nałngi 
hojówca rewołucyonistów Bocyalnych, mianowicie 
do urządzania zamachów na Żandarmeryę. Atoll 
w rokn 1907 był schwytany i usadzony w twier- 
dzy św. Piutra 1 Pawła. Ocalił go wypróbowany 
sposób „Bzererych wyznań”. Zesłano go więć tyl 
ko na trzy lata do gub. tomskiej, skąd przy po 
mocy rewolucyonistów zbiegł sa grameg. Obecnie 
mieszka w Paryżu i pobiera po 60 rbi. miesię 
esnie od Bnroawa sa „nałngi*. Polegają one na 
wydawaniu awoich byłych pomocników, ajentów 
pohcył tajnej. Niektórych « pośród nich już zgła- 
davnu*. 

Taki jest p. Baikaj. 
rosująca" osobistyść. 

Rewolucya czy mlatyfkacya? 

Czyż dziw wutec wszystkich tych rewelacyj, 
iż pnbliwysta nowowremieński Mieńszikow supet- 
nie na seryo zadsje pytanie, „czy rewolneyo- 
nińci i cała rewolucya nie była misty- 
fikasyą? Jeśli wtersyć interpelacyom w Da- 
mie — pisze dalej — waryscy rewolncyani- 
ści byli tekturowymi pajacami, których 
- wprowadzał w ruch, ciągnąc ea nitkę prowaka- 
tor. Cóż więc pozostanie » rewolucji, jeśli wary- 
stko jest dziełem prowokatora ?* 


Również bardzo „Inte- 


Znakomite pączki 
„Licytacyi 


Taraz rozumiemy też, dlaczego! rewolncyę ro- 
syjsks udało się tak szybko stłamić! 


Kobieta w ciągu roku. 


Bsronowa d'Orchams wydała niedawno książkę, 
zaj mnjącą się „tajemnicami* kobiety. Nawet n nie- 
zabobonnych czytelniczek wzbudzi zapewne esjęcie 
„horoskop“, który stawia baronowa kobietom co 
co miesiąca urodzenia. Bezcelowa to igraszka, ale 
przeczytania warta. 

Kobiacie, urodzonej w stycsniu, przepo- 
wiada spokojne życie. Jej upodobaniom i skłon- 
nóściom nie na przaszkodzie me stanie. Obowiąrki 
swoje jako narzeczane, żona 1 matka, a gospodyni 
hędzie mogła spełniać bez przerwy, tylko okoła 
pięddziesiątego roku życia choroba przyómi na 
krótki czas horyzont jej szczęścia. 

O kobietach, które się nrodeiły w lutym, po- 
wiada horoskop, iż nie są ładne, sle zalotne. Zrę- 
czność ich stawania w odpawiedniem świetle i gu- 
stownego ubierania się, zastępuje w razie potrzeby 
brakujący czar i wdrięk. W młodości szczęście nie 
rnwsze im sprzyja. Będą nawet opłakiwały utratę 
męża. W tym wypadkn nie rzadko znajdą trwałe 
Bzczęście prey hoku drugiego mężczyeny, który ja 
będzie nbóstwiał. Będą się cieszyły wielkiem bło- 
gasławieństwem w dzieciach, a szezęśliwym ens- 
kiem będzie, gdy pierwerem dzieckiem będzie 
dziewczynka. 

Kobieta, urodzona w marcu, jest zazdrosną 
1 ciekawą 1 dlatego też w małżeństwie nieszezę- 
śliwą. Masi się strzedz rozwodu i separacyi. Ożeni 
się » nią jedynie człowiek ambitny i bez trosk. 

Kobieta, urodzona w kwiatniu, jest roeren- 
tną i pragnie miłości. Mual się około dwudziestego 
piątego roku życia streede przed pewnem cłerpie- 
niem, które, jeżeli go starannie nie wyleczy, za- 
truje jej całe życie. Mężczyźui będą na nią zasta- 
wialt sidie, a mąż ją będzie padejrzyweł, ale 
jażeli sam jest wiernym 1 uprzedsejącym — hes 
powodu... Przy końcu dni swoich przez swoje plot- 
karstwo narobi sobie wielu nieprzyjaciół 

Kobiete, urodzona w maju, będzie namiętnie 
kochana. Będzie to umysł tęgi, ale nie głęboki i 
szczery. Doskonale za to będzie umiała delikatnem 
pochlebstwem ułagodzić następstwa swej gadatli- 
wości. Mimo to pewnego dnia stać się może, 1% 
pozna gorycz zerwania, jeżel! nie będzie starannie 
unikała obecności zawistnych przyjaciółek, które 
będa się nblegały o względy jej męża. 

Kobieta z czerwea jest rosmowna i uchodzi 
za bardzo przyjemną towarzyszkę. Wogóle jest 
nerwowa, ale akoro dojdeie do równowagi, jest 
w szczęściu dobrą i wapaniałomyślną, w nieszczę- 
ściu odważną 1 oddaną. 

Kobiata, która w tip en ujrzała światło delen- 
ne, skłania się ku swanturkom miłosnym. Flirt, 
awohbodna rozmowa i wszystko, co może męża uczy- 
nić raedrosnym, jest żywiołem jej życia. Będą alę 
a nią starali, ale nie będnie miała z dzieci wiel- 
kiej pociechy. 

Kobieta, urodzona w sierpniu, posiada apo- 
kojny, wyrównany temperament, a błogesławień- 
stwa w dzieciach będzie bardzo wydatne. Ponieważ 
z powodu swej łagodności będzie bardzo pożądaną, 
może być w wyborze swego męża wybredną. — 
Mąż ten znajdrie przy niej prawdziwe szczęścia 
i będzie miał jej do zawdsięczenia niejedną roz- 
aądną radę. 

Wrzesień jest miesiącem kobiet ciekawych, 
które, jeżeli im się pierwsza miłość nie powiedzie, 
próbnją szczęścia w drugiej. Są zalotne, lubią to- 
warzystwo i stają ale doskonałemi żonami. 

W pażdzierniku, jak powiadeją, kobieta 
rodst się pod dobrą gwiazdą. Nikt od niej nie do- 
zna stego, a jej głęboka i wydelikatona miłość 
nskczęśliwi męża, Dzieci jej będą zdrowe i ładne, 
jeżeli pierwsze będzie chłopcem. 

Plotkaratwo soga creato kobietę, nrodzoną w 
listopadzie. Często pozory świadczą przeciwko 
niej, tak bardzo labi towarzystwo męskie 1 stroje. 
Zbawienie jej spoczywa w miłości mężczysny, 
któ y się urodził w maja lub w gradniu, będzie 
miała kilkoro dzieci, która ją będą nbóstwiały. 

Kobieta z grudnia jest wskutek swego ene- 
ru w rysach twarey | szczerości charakteru bar- 
dzo pociągającą. Ohawiuć się u niej należy napa- 
dów melancholii. które mogą się zmienić w ciężkie 
choroby. Słucha jednak rad i wskazówek kocha- 
nego męża, który prócz tego umie spędzać z jej 
czoła chmury smntkn. 

ZZ ZZO 


Ustąpienie Romana Dmowskiego. 


Prezea Koła poluklego w Damie ogłosi? onegdaj 
oświadczenie, iż bezwarunkowo mandat składa. 

Oświadczenie to brzmi: 

„Po zebraniu dnia 31 b. m., która sią przeciwko 
mej rezygnacyi wypowledziało, poddałam awe postano- 
wienie grantownej rewizyi. Gorącem m:jem pragnie- 
niem było zastosować się do opinii zgromadzenia, 0 ile 
to się tylko okaże możliwem. Lekarze wszakże stano- 


toar, 


nnkupiłem 


wczo stwierdzili zły atan mojego zdrowia, 
mogący mig tylko pogorszyć w klimacie Petersburga 
i przy warnnkach pracy tamże, oraz uznali koniecz- 
nońć mego wyjazdu na kilka miesięcy za granicg, — 
W tych warunkach, 7atrzymnjąc mandat poseluki, 
sprowadziłbym zmniejszenie na dłoższy czum sił i tak 
nielieznego w swym składzie nawzego przedatawiciel- 
atwa, nadto zaś nie mogąc bez przerwy wespół z niem 
pracować, wpływałbym n ekorzystnie na ciągłość i ró- 
wnomierność jego pracy. Wobec tego uznałem za ko- 
nieczne pozostać przy powzlętem postanowieniu i umo- 
kliwić zastąpienie mej onoby kim innym. 

Dziś wysłałem do prezesa izby państwowej zawia- 
domienie o złożenin przezemnie mandatn poma 
m. Warszawy”, 

Wobse tego odhędzie się w Warazawie nowy wy- 
bór posła (dokonany przez oómdziesięcin kilku „wy: 
boreów*, wybranych przed dwoma laty przez „prawy- 
horców”). Kto obejmie mandat po Dmowakim, nie wia- 
domo jeszcza wcale. 


Z KRAJU. 


Czy dziacko skradzione przez cyganów. Na 
błoniueh Bogdanówki pod Rzeszowem bawiły się przed 
kilknnastu dniami dzieci przebywających tam cyganów. 
Wśród czarnych cyganiątek zwracała nwagę około 7-le 
tnia wynędzniała dziewczynka o jasnych włonach i bis- 
łej cerze. Na dziecko to zwróciła nwagę przechodząc 
iamtędy Katarzyna Lasota, zamieszkała w Przybynzówce 
pod Rzeszowem. Przemówiła do dziecka, a dziewczynka 
przyczepiła sią do niej, nie chcąc jej opnścić. Przypo 
mniąwazy sobie, że w zeszłym roku podały piama wia- 
domaść o zniknięcin podobnie wyglądającej dziewczynki, 
Lasota wzięła ją do alabla da domn, gdzie zauważyła 
po dwu dniach, ża dziecko mówi zupełnie dobrze po 
polaku. Trzeciego dnia zjawił się n p. Lasoty rzekomy 
ojołec dziecka, cygan Pawłowski, wraz ze awą żoną, 
żądojąc wydania dziewczynki, Lasota oświadczyła je- 
duak, ku widocznej radości dziecka, że go nie odda, 
dopóki cygan nie wykaże sią metryką, że ta naprawdg 
jego dziecko, a gdy cygan zagroził, że dziecko odbierze 
siłą i roztrzanka mn głowę, przypadkowa opiekunka 
zawiadomiła o wazyatklam nrząd gminny w Przyby- 
szówca i policyę w Rzeazowle, a następnie złożyła za- 
znania w ządzia rzeszowskim, komnnikując tam swoje 
podejrzenia. Ponieważ Pawłowski nie nmie wykazać 
się, že dziewczynka jest faktycznie jego dzieckiem, 
pozostaje ona nadal n p. Lasoty, która ją wychowuja 
wraz z awemi dziećmi, władze zaś rozpoczęły docho- 
dzenia celem rozwiązania tajemniczego wypadkn. 

„Bal trzynastki” urządza Tow. kasynowa w Tar- 
nobrzegn d. 13-go h, m. Bofet przez 13 pań hędzie 
obficie zaopatrzony w 13 gatnnków wódek, 13 prze- 
kąsek i potraw, oraz 13 gatnnków win. Tańce pra- 
wadzone będą przez aranżera, zaproszonego ż Krako- 
wa, przy odgłosie muzyki, złożonej z 18-ta dohorowych 
muzyków ; po północy adtańezony hędzie kotylion z 13 
figorami. Pania otrzymają 13 wspaniałych bukietów ; 
w końcn nad ranem 13 wesołych niespodzianek. Ko. 
milet złożony jeat z 13-tn kawalarów. 

Rozprawa Slczyńakiego odhądzie alg dopiero w 
marcu. Rozprawa ze względn na to, ża powołanych 
zostanie więcej świadków, niż na pierwszej rozprawie 
i że oprócz tego wygłoszą także uwo orzeczenie poy- 
chiatrowie — rozpiaaną zostanie tym razem na dwa 
dni. 

Polaka Ostrawa. (Bodaj to bracia-Słowianie!) Na 
oatatniem poajedzeniu wydziałn gminnego postanowiono 
przeznaczyć na uzkołę polską „Macierzy szkolnej” za- 
miast 800 kor. anbwencyg 1600 kor, Na tem samem 
pomiedzenin towarzystwa „Deotache Schala* uchwalono 
dać 1800 k. Zdaniem nanzom „Macłerz szkolna” i tej 
„wysukiej* wabweneyi czeakiej nie powinna przyjąć. 
to 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski; „Modalkn*. 

Teatr ludowy: „Dwa Pe, o 

Koncert w restanracyi J. Zawilińakiego i Króla przy 
ul. Karmelickiej 

Za spraw mlajskich. W sobotę odbyło się posie- 
dzenie komiayi wodociągowej pod przew. II wiceprez. 
Sarego. Komiaya przyjąła sprawozdanie z ruchu biura 
wodociągowego w oatatnich mieniącach i aprawozdanie 
o pąknigela rurociągn w ul. Zwierzynieckiej. Następnie 
zatwierdzono oferty na dostawg materyałów na rok 
1909, dla zarządn wodociągowego i przyznano kilku 
ulg w opłatach wodociągowych. Kominya zezwoliła na 
pobór wady z wodociągn jednej reslności w Nowej-wał. 

Wstrzymanie ulg wojskowych dla razarwl- 
stów. Z powodu niepewnej aytuacyi międzynarodowej 
miniaterktwo wojny rozporządziło, aby w bieżącym ro- 
ku podań żołnierzy rezerwy i rezerwy zapasowej a n- 
wolnienia od ćwiczeń, celem nzyskania paszporin za 
granicę, nie uwzględniono, o ile petentów można po- 
ciągnąć do wyjątkowej czynnej ałażhy. Podania innych 
żołnierzy nieczynnego atanu armii i obrony krajowej 
ma sig uwzględniać tylko w wypadkach koniecznej po- 
trzeby. Oficerowie, chorążowie i kadeci rezerwowi mū- 
szą bezwarunkowo odbyć ówiczenia, przypadające na 
rok bieżący, a podania o nwolnienie od ćwiczeń będą 
tylko w wypadkach nadzwyczajnej potrzeby uwzglę- 


dolane. — Osoby ze atann rezerwy armii powołana do 
artylerzyckieh ćwiezań w strzelanin, nie mogą w ża- 
dnym wypadku uzyskać odroczenia. 

Podania o odbycie ćwiczeń w innym pnłku mini- 
ater wojny uwzględniać będzie tylko w wypadkach na- 
der ważnych, zaś podanie niedostatecznie unotywown- 
ne ma nię zaraz w pierwszej instanepi odrzncać. Po- 
danla oficerów, chorążych i kadetów rezerwowych o 
udbycia ćwiczeń, przypadających na rok 1910, już w 
roku 1909 będą uwzględniane. (iwiezenia rozpoczną 
się w bieżącym rokn jn w połowie marca z wyłącze- 
niem trzytygodniowego okresu w czanie żniw. Oficero- 
wie, chorążowie i kadeci rezerwowi, należący do ba- 
talionów piechoty i artyleryi fortecznej, rozlokowanych 
w Bnśni i Hercegowinie, tudzież da 15 dywlzyi tre- 
nów i oddziałów aan tarnych ur. 25 i 26, mają ówi- 
czenia odbywać przy odpowiednich oddziałach w Bo- 
éni I Hercegowinie. Ci, którzy należą do batalionów 
piechoty, załoguojących obecnie w polndniowej Dalma- 
eyi, mają odbyć świczenia przy innych batalionach 
swoich pułków. 

Ze Związku turystycznega. W niedzielg wieczo- 
rem odbyło aig walne Zgromadzenie Związku. Było 
ono bardza „pikantne“, bo stoczono na niem walng 
hatalig, która poniekąd obracała mię około osoby se- 
kretarza p. Rosnera. 

Na obrady zjechało kilku delegatów „Związ- 
kaë ze Lwowa, jako delegat miniateratwa robót pu. 
blicznych nezeatniczył komisarz Liszniewski. Obra- 
dy zagaił prezea hr. Wodzicki. Następnie zabrał 
głaz red. Hopceaa, który zgłosił wniosek, aby nie ob- 


radować nad sprawozdaniem Towarzystwa, gdyż nio 
zoutało ano przedyskutowane i przyjęte przez wy- 
dział, — Nad wnioskiem tym przemawiał dr. Ger- 


tler i dr Łepkowaki, który prosił wnioskodawcę 
o eofnięcie swega żądania, gdyż uprawozdanie zgodne 
jeat z rzeczywiatońcią i mowca ręczy za nia i przyj- 
muje wszelką odpowiedzialność, — P. Hopeaa cofaqł 
więc swój wniosek. — Dr. Wróbel zarzucał wydziało- 
wi, iż Tow. nia wydało „Przewodnika po Galicyi* mi- 
mo uchwały walnego zgromadzenia, jak również nie 
dbało o zyskania nowych członków, gdyż liczba da- 
wnych nawet apadła z 287 na 284. — Dr. Ponikło 
zawiadomił zgromadzenie, iż Rada m. podwyższyla 
unbwencyę dla „Związku“ do 2.500 kor. Mawca do- 
magał się intanzywniejszej akcyi w uprawie budawy 
kolei Nowy Sącz Nowy Targ, jak również w sprawie 
fciągania obcych tnryatów do Galicyi, — Dr. Danis- 
lak zarzucał wydziałowi, iż nie postarał aig o ohuzer- 
niejszą informacyg dla obcych co do Galicyi w bro- 
szurze p. t. „Von Ruusland nach Oesterreich“, w któ- 
rej parę wierszy a naszym krajo nic nie mówi. — R. 
Gartler staja w obronie wydziału, zaznaczając, iż 
wielu apraw nie mógł on wykonać wakotek ozdębłości 
naszego upołeczeństwa wohea celów „Związku“. „Prze- 
wodnik po Galicyi* jeat niezbędny, do uloženia go jo- 
dnak trzeba apecyslnej komiayi, aby taka broazura o- 
pracowana była rzeczowo. 

R, Judkiawiez również wykazywał ogrom pra- 
ay 1 trosk zarządn „Związku“, wobec czego nia można 
go tak ostro, jak to czynili poprzedni mowcy, atako- 
wać. Red. Hopcam podniósł azereg upraw, jak: wy- 
ołeczek ludowych z Królestwa i Poznańskiego, biletów 
powrotnych do zdrojowiak, filij „Związkn* na prowin: 
eyi i w. i, ta do których zarząd T-wa działał nleza- 
radnie i bez rezultatów. Na skargi dra Liaiewi- 
eza, iż w „Plunach podróżnych kolei państw.* nie ma 
wzmianki o Galicyi, odpowiedział delegat min. robót 
pobl. p. Liszniewski, ił sprawę tą poda w dradza pū- 
bllcznej do wiadomości miniateratwa rob. publ., a apo- 
dzława się, iż mlniateratwo załatwi przychylnie żąda: 
nia „Związkn*. Po przemówieniach hr. Potocki e- 
gudra Wrółla i Maczkowakiego przyjęła zgro- 
madzenie sprawozdanie „Związku* do wiadomości. 

Sprawozdanie kasowe przedstawił imieniem 
komiayl kontrolującej p Krzyżanowaki, W dyako- 
ayl podnoszona, iż za mało wydano na popleranie ce- 
lów T-wa, bo tylko 5.700 kor, a za wiela na admi- 
nłatracyg (30.000 kor,). Na interpelacye dra W ró- 
bla i p. Przybylakiego odpowiedział dr M ucz- 
kowski, Po przemówieniach red. Hopeasa i p. 
Judkiewicza przyjąto budžet za r. 1908 i proli- 
minarz na r. 1909. 

Wybory wydziała przyniosły zupełne zwycięstwo 
liście, projektowanej przez wydział. 

Przy tajnych wyborach weszli do wydzlałn: J. 
Judkiewicz, J, Krzyżanowski, dr L'uiewicz Aleka, Man- 
delabnrg Z., dr Fngeninsz Piasecki, dr St. Parefńnki, 
dr Peleżar, dr L. Schneider, St. Sokołowski, Wodzieki 
Antoni. 

Do komisy! kontrolującej wybrano: p. Kuntzego I 
p. Maryana Dnazyńskiego, 

Na tem zakończono obrady, Za miesiąc odhędzia 
sią jenzcza jedno Walne Zgromadzenie dla reformy ata- 
tata. 

Do interennjącej tej 
obazerniejszym artykule. 

Suhkamitet dia budowy domou rękodzielnicze- 
go odbędzie we wtorek dnia 9 b. m. o godz. 6 wie- 
czoram posiedzenie w Izbie rękodzielniczej, Na po- 
rządku dziennym sprawa ułożenia programon budowy 
domn rękodzielniczega. 

Z sall sądawej. (Stróż domu złodziejem). Dzi- 
sjaj pod przewod. utarazego radey Uraela odbyła wię 
przed ugdziami przynięgłymi rozprawa przeciw 34-la- 


sprawy powrócimy jutra w 


na maśle poleca cukiernia BRZEZINY, o każdej porze dnia świeże, 


oraz cukry deserowe. 


Z poważaniem 


płaskich stalowych Remon- 
genewskie, 
„OMEGA“ i sprzedaję za zaliczką 
sztuka pa kor. 8*—. Na żądanie wy- 

gyłam cannik darmo i apłatnie. 23 


systemu 
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BRZEZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646. 


lowych kemon. JÓZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 62ja 


poleca najtaniej Wartošciowe podarki a mianowicie: 

zegarki, zegary, budziki, pierścionki, łańcuszki, szpilki, kolczyki 

złate i arehrne, łyżki, tyżeczki, srebrna cukiernica oraz wszelkie inna 
wyroby za złota, srebra i arebra chińskiego 


pam P 


tniemu Teotilowi Kozaczowi hyłemn pomocnikowi wo- | SFfPIknik miłośników dramatu klasycznego. Akad. 


żnega w dyrekcyi kolei a ontntni »tróżowi o kamieni- | 


cy, gdzla mieszka radea dwarn dr. Maryan Sako- 
łowaki. Kozacz zakradł w'ę do mieszkenia dra Soko- 
łowskiego, pokradł tam z biurka i ezafek wiele biżu- 
taryi wartości przessło 600 kor. Pozostawiał an akra 
dzione przedmioty a kartki zastawnieze chcini sprze- 
dać. Przy Bprzedaży kartek zast. Kozacza aresztowana 
i odatawiono do sądu. Po przeprowadzenin dzisiejszej 
rozprawy wydał trybnnał na podstawie werdykta aę- 
dztów przysięgłych, wyrok zkaznjący Kozacza na karę 
4-miesięcznego ciężkiego więzienia. Oskarżał prokura- 
tor dr Solak, obwinionego bronił adwokat dr Grun, 
zweig, 

Z karnawału. 

Bal kostyumawy klubu pocztawega odhył się 
w sobotę w lokalu klnba przy hardzo licznym udziala 
członków z rodzinami i zaproszonych gości, a nawet 
przybyszów x yrowinegi. Zabawa wypadła doskonalo. 
Wiele kostyumów prawdziwie pięknych i oryginalnych, 
oraz intereanjących i pomysłowych maneczek nadawało 
zabawie charakter eleganckiej maskarady. Po półna y 
wazyatkie maski zdemaskowały się i zabawa zamienili 
się na ogólno taneczną, która ochocza przeciągnęła się 
do bisłego dnia, Na zabawą przybyli między inuymi 
prezydent m. dr Leo, poseł Federowicz i inni, 

W polanezie, którym zubawę rozpoczęto, w pierw 
szej parze szedł prezea Smoleński z panią Korytowaką, 
toną dyraktor: Kraków IL, w drugiej parze kroczyli 
prezydent dr Lea z panią prezezową Śmoleńską, Do 
pierwszego kadryła atanęło |rzeszło 200 par. 


Z piękuych 1 pomysłowych kostynmów pierwazą na:. 


grodę otrzymała „Pallas Atbena* pami Tmbańska, zaf 
pierwszą za kustynm męski „Huaarze*, panowie Czer: 
wanka i Blater nrzniowie Akademii Sztuk Pięknych, 
którzy uami wykonali aoble z tektury swoje koatynmy. 
Drugą nagrodą za męski kostyum otrzymał p. Zają: 
ozkowaki „Treñ“ i p. Kuntze „Myśl wy. norwagski*. 

Nadto pięknei kostynnawi udznawzały się pania: 
pua Kemaun „kfargarotka*, p. Przybyszewska „Fanta 
mis, „Hispanka* pna Kłohnkowska, „Rouamarze* 
pny Mochówie, „Oslambina* pani Stochowa, pani Ty- 
czyńuka piękuą xnknię bałową, „Słońce“ pani Smoleń 
sku, „Pierot“ pna Kolpy, toaletę balową pani Gawg: 
tka, „Napołeonida* pawi Kleinown, „Française“ w 
stylu Luja XVI pani Radolfowa, „Bebó* panna Rado- 
wiczówna, dalej pna Englówna, pani Wolfuwa i wiele, 
wiele innych, która trndno spamiętuć i wyliczyć. 

Bəla była bardzo pięknie przybrana dzięki pracy 
panów: Kóniga, Elstara i Czerweuki. Artystyczne kar- 
nety malował p. Bocheński, Bardzo pomysłowych i nie- 
znanych dotąd kotylionów ddeterczyła firma lwowska 
„Saarotka*. Przygrywała muzyka 56 p. p. 

Energiczni i uprzejmi aranżerowie i iuloyatorzy 
mabawy pp. Młodzianowski (gospoderz), Tyczyfski, 
Moller (prezes), Śrolewski, zasłażyji na prawdziwa 
uanania I pochwałę. 

Bal „Gwiazdy“, na dochód bndowy własnego da- 
mu, odbył aig w sobotę G b, m. przy przepełnianej 
mali Tow, Strzeleckiego, gdyż do kadryla staugło 240 
par. Prezes stow., p T. Bojas wraz z wiceprezesem 
p. ir, Zającem przyjmowali przybyłych gości, między 
którymi zanważyhómy prezydenta minata p. dra Lea, 
obu wiceprezydeutów pp. Ńzatskiego | Sarego; radcę 
miejskiego p. Fedorowiczu i postą p, Adama Śtaszczy= 
ka. Tufce, które prowadził znakomicie p, Oskar Doe- 
ning, rozpoczęły sig polonezem, da którego w pierw- 
szy pory wtangli p. wiceprezydent Szaraki z panią Bu. 
fasową, prezes tow. p. Bnjas z p. Karollową, p. A. 
Staszczyk z p. Orleską I t. d., trwały do g. 7 rano 
przy muzyce 20 p. p. 

Zabawa udała alg znakomicie, a spory czysty do- 
chód zamili fandnez budowy własnego domu. 

2 Resursy urzędniczej. Dnia 18 bm. odbędzie 
alg w Remnrsia nrzędniczej zabawa tanecz na której 
obowiązki gospodyń i gospodarzy objęli onkowie 
„kółka miłośników souny* Resuray urzędniczej. Znane 
ze awej ruchliwości reamraowe „kółko miłośników sce- 
ny“ przygotowuje na tą zabawę rozmaite piesęodzian: 
ki dla jej nówietnienia, z których zseługnją na. szcze- 
gólniejszą wzmiankę artyntycznie ręcznie malowane 
karnety, wspaniały aeroplan, który w czanie kontylio- 
na zleci na malg balową z odznakami kotylionowemi, 
bnda teatru wędrownego, gabinet osobliwości, wróżki 
itp. Jeżeli się zważy, 20 rennriowe „kółka miłośników 
sceny“ cieszy mię niepodzielną sympatyą wszystkich 
członków tego najrnchilwsz go Towarzystwa w Krako- 
wle, to nie dziwnego, ża popyt na bilety i zaprosze 
ala, które wydaje sekretaryat Reauray codziennie wie- 
czorem ad godziny 7—9 jeat bardzo wielki. Początek 
zabawy o godzinie 9 wieczorem, — Muzyka wojako= 
wa 13 p. p. Strój dla pań wieczorowy, dla panów 
halowy. 

Zabawa stow. kupców I mładziaży handlowej. 
W uzupełnienia naszego sprawozdania 0 zabawia kup: 
ców i młodzieży handłowej, która odbyła aig dnia 30 
atycznia otrzymujemy wykaz kostymnów, które zostały 
nagrodzone, a mianowicie: płerwszą nagrodę otrzymała 
stylowa Francuska, drugą piękna Polka w żnpaniku, 
trzecią dyabliki, a czwartą oryginalna „confetti*, — 
Następna zahawa atowarzyszenia knpeów i młodzieży 
handlowej ndbşdzie sig w ostatnią sobotę karnawału 
dnia 20 bm, 

Mylnie wydrnkowano nazw! 
nim p. Debelski a nie Dekejal 


itko prezesi zabawy, był 


IGNAGY SO 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Koln miłośników dramatu klasycznego komunikuje nam; 
że piknik, który ma sig odbyć dnia 18 b. m. w sa: 


| lach Starego Teatra zapowiada mię waraniale. 


Bsłety są już do nabycia w Cullegium ncynm a la 
88 I piętra od 11—1 przedpoł 1 od 5—6 popol. 

Przygrywać będzia muzyka 13 pp. pod osoh:stem 
kierownictwem dyrektora p. J. N. Hocka. 

Oryginalne karnety zaprojektowane przez prof. 
Raszkę wykonała zaszczytnie znana pracownia p. Ja- 
body, 

Ponieważ zwrócono niektóre zaproszenia z powodu 
niedokładnego adresn, — osoby, która tychże nie otrzy- 
mały, mogą mig zgłaszać po nie w wyżej wymianionym 
lokaln. 

Zabawa w „Ognisku* nauczycielskiem W s0- 
botg 13 lutega odbędzie sig w salach wlasnego lotaln 
(Kanonicza 19) zabawa taneczna: z kotylionem. Watęp 
dla owób z poza afer naoczycielnkich tylko za zapro- 
szeniami, po które można nię zgłanzać w zekrotaryacie 
„Ogniska“ do, 10 b. m. między 6—8 wiecz. lab pi- 
śmiennie du p. Chachlowskiego Karmalicka 16. Pp. a- 
kudemicy zaproszeń nia potrzebują, winnt się tylko przy 
wejścin wylegitywować Bilet wstępa dla nanezyciel- 
stwa i akademików 1 kor., dla obcych 1 kor. 50 h. 
Stroje dla pań spacerowe, dla panów wizytowe. Po- 
czątek zahawy o 8 wiecz. 

„Słodki wieczór”. Grono cnkierników w Krako- 
wia pod protektoratem p. J. Manryzia urządza w nie- 
dzielą 21 Intego w lokaln klubn paczt (Lubicz 5) 
„słodki wieczór” z tafieami. 

Polski Związek Ogradników w Krakowie urzą: 
dza w dniu 20 lutego b. r w sali „Sokola“ kra- 
kowskiego zabawę taneczną z kotylicnem na dochód 
fondaszu dla wsparein członków. Watęp od azohy 2 
korony, familijny (3 osoby) 5 kor. Wodzirejstwo objął 
znany bąletmistrz p. Leopold Pol. Doliński, Muzyka 
przygrywać hędzia 20 pp. 

Oburzające postępowanie grabarzy omantar- 
nych. W dnin 4. b. m. chowano na totejszym omen- 
tarzu clało é p Hugona Nenacera, byłego c. k. ofi- 
cyała ełowepo. Gdy trumnę złożono już przed otwartą 
mogiłą, prosił prowadzący kondult ka, Świderski robo- 
tników zajętych przy grobie, ahy na chwilką przerwali 
awg pracę. Przerwa mogła trwać 2 do 8 minut, Ro- 
kotnicy jednak nietylko nie przerwali uwej pracy, ale 
w niesłychanie ghnrowaty sposób zaczęli krzyczeć ; 
„Niech ksiądz robi awoje » my będziemy robili woja”. 
„Niech s.g ksiądz do nas nie wtrąca, my mamy awój 
zarząd“ i t, d, tak, że ksiądz nie mógł zacząć odpra- 
wiać modlitw i dopiero głosy publiczności powstrzy- 
mały dalsze wykrzykuiki rohotników, nia pos atrzymały 
jednak demonatracyjniae wykonywanej roboty koła gro- 
hu i rozbijania grad kllofami, przyczem grabarze zwra- 
call się stałe tyłom do księdza i pnblicznońci. Zarząd 
ementarza, mamy nadzieję, udzieli tym robotnikom 
należytej ndmonicyi! 

Sposób na drożyznę, Wojciech "Tabor, parobak 
z masarni p. Korkiewicza przy ml. Grodzkiej, miał 15 
b. m. ożenić sią ve ważącą A. Wojtarowicz. Ponieważ 
nia mieli pieniędzy na wasele, postanowil! wobec ogól: 
nej drożyzny szukać ua nią aponobn. Tabor pokradł 
wiąę masę rozmaitych wędlin ze aklapu swego ułażbo- 
dawcy, A narzeczona garderobę i kosztowności, warto- 
ści przeszło 1000 kor, swemu państwn. 

Policya jednak aresztowała pomysłowe małżeństwo 
i ndaremniła tak piękne plany. Aresztowano rownież 
Leśniakową, stróżkę w Dębnikach, która, jako „ataro- 
kcina* na przyszłem weselu ukrywała łnp narzeczo: 
nych w swem mieszkaniu. 

Włamanie do urzędu pocztawago. W nocy z ao- 
boty na niedzielę włamali się niowyśłedzeni dotychczan 
aprawey do filii urzędu pocztowego przy ml. Bożego 
Ciała, Opryszki weszli do sieni, skąd po oderwaniu 
kłódki weszli do piwnicy, tntaj wyrąbali otwór w skle- 
pienia | przez niego dostali się do biura, gdzie znaj- 
dowyła się kasa wertheimowakn. Zaczęłi oni operować 
przy kanie, lecz widocznie z braku narzędzi nie mo- 
gli jaj otworzyć. Narnwzyll tylko zamki, poodrywali 
uni blachę i nie mogąc „dać jej rady“ odeszli. Dodać 
należy, ża w kanie nie było pieniędzy, zamtały one w 
sobotę wyjęte, pozostały tylko marki, która nie przy- 
niosłyby złodziejom wielkiej korzyści. Policya śledzi za 
włamywaczami, 

„Muliniarza*. Wezoraj w południe podezas targu 
gołębi w Rynku głównym operowali przy kieszeni Fran- 
ciszka Boratowaklego dwaj zladziejaczkowie 18 letni 
Antoni Mitka 118 letni Piotr Kantorek. Reznliatem 
tych przemyślnych operacji było to, ża Baratowakl 
spostrzegł kradzież portmonetki z 25 koronami. Pościł 
mig zaraz w pogoń za cheącemi „alotnić nią” ze zdo- 
byczą złodziejami | przy pomocy policyanta przyłapał 
obydwóch na ml, Szczepońskiej. Pieniędzy przy nich 
nie analezionu już, zdołali widocznia porznció je po 
drodze. Złodziei zaprowadzono pcd „telegraf“. 

Z Pogot wla ratunkowego. Feldbmm Majer, 30- 
letni agent uaeknracyjoy, doznal w sobotę złamania 
ręki wskntek pośllzgnięcia sig. 

W niedzielą pohito w szyniu w Podgórzu Win- 
centego Ubrząszcza, robotnika, który odniósł parę ran 
na głowie. 

Wojatech Szypni, 29-letni robotnik z nepielni, od- 
niósł wczoraj w bójce raug nożem w pł.wą 

Józef Makula, czeladnik piekaraki, w bójce z ko- 
legami dostał dzieżą w głowgi doznał rany dość znacznej. 


Wyrohnik Worczykowaki zgłuał się na Pogota- 
wia z lieznyml ranami, był jednak w nietrzeźwym 
stanie, nie umla? więc podać, kto go poturhował. 

Samobójstwo. Dziś przed yaludniem o godzinie 
wpół do 12 tej zawezwano Pogotowie z ulicy Karme- 
Jiakiej, gdzie przy drodze za Parkiem Krakowskim la* 
żal w kałuży krwi jakiś mężczyzna 2 przestrzeloną 
skronią. Pogotowia zastało już zimne zwloki. Samo- 
bójcą jest Roman Harkowski, lat 34. Zwłoki odwie- 
zlona do „Oolleginm Medicnm* na Grzegórzki. Przy 
denacie znaleziona znaczną gotówką i paszport ra- 


nyjski, 
Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
„Modelka*, komedya w trzech aktach Alfreda Te- 
stoniego. 


Komedya wcale zgrabna i zabawna, ze świata 
ou l'on s'amuse, operująca wypróbowanewi typa- 
mi i sytuacyemi, ale zręcznie ekonatrmowana; To- 
bota zupełnie internacycnalns, wadług dobrych 
paryskich wsorów, dostatecznie pikantna, a isto- 
tnie interesująca rolą bohaterki, która trafnie 
psycholsgicznie jest opracowana 1 postawiona. 
Paulina, włoskie süsses Madel, (która jednak apa- 
cyalnie włoskich cech wcale nie posiada), czuje 
wielką sympatyę do malarza Cornero, ale ponie- 
waż ją tente ignoruje, modelka zostaje przyja- 
ciółką bogatego barons Ippoliti. Malare Cornero 
nawiązat tymczasem stosuneczek s piękną margra- 
biną Frangeri, która wybiera się ne sehadzkę do 
jego pracowni. Aliści o tej sehadzee dowiadnja się 
poceciwa hrabina, mama margrabiny — i mąż, głupi 
jak wszyscy mężowie w farsie. Mama margrabi- 
ny, aby rosproszyć podejrzenia mięcia, nakłania 
modelkę, aby o umówionej godzinie zajęła 
miejsce jej córki. Paulina się godzi — 1 w ata- 
lter rozgrywa się wobec barona Ippoliti i podej- 
rklliwego męża zabawne qui pro quo. Paulina od- 
grywa rolę zastępczyni + zupałoem sukcesem — a ża 
jest poczciwą Bzeserą drłewceyną, sama zawiada- 
mia o tem swego niefortannego przyjaciela be- 
TONA. 

I wssystko się kohesy doskonale. Paulina je- 
deie ra swoim nowym preyjacielem do Paryża, 
gdzie mamy nadzieję, srobi karyerę, margrabina 
Frangeri pociesza się nowym wielbicielem, a mar- 
grabla za „nieslaszna* podejrzenie ofiaruje swej 


sylwetki, 
starą hrabiną, a p. Sulima w u to- 
wang, jak przystało na łatwo pociesrającą się, w 
sziukąch pięknych I w artystach rozmiłowaną mar- 
grabinę. ła 

„Dwa pay“. P. Zenon Parv! ma doskonała po- 
mysły. Nawykły przy dziennikarskiej robocie do by- 
strej obserwacyi umie wysznkiwać Intereanjące życiowa 
tematy, a przyświeca mn przytem zaware tendencya 
moralna, alho powiedzmy, moralizatorska. Gdyby przy 
ucenicznem koztalłowanin uwolch tematów okazywał 
więcej siły twórczej w kreńlenin postaci ludzkich, gdy- 
hy konflikty dnehowe swoich bohaterów opracowywał kun- 
aztowniej, p. Zenon Parvi wypołniłby niewątpliwie In- 
kę, oddawna zaznaczającą alg wo naze) dramatycznej 
produkty! — i dałby tak pożądaną prawdziwą a z tu- 
kę ludową, którą od czasn niezapomnianego Anczy. 
ca wielu autorów próbowało napisać, ala której (z wy- 
Jątkiem może Zapolskiej) nikt mie wprowadzi? na secang. 
Dział melodramatu i wodewilu (rodzaj bardzo 
trudny, wymagający od antora umiejętności raali- 
utycznego abrazowania, a nadto fantazy! oraz hu- 
morn) dział ten leży u naa prawie zupełnie adłogiem. 
Tem cenniejsze przeto aą prace autorów w rodzaju p. 
Poryiego. P. Parvi nłatwia sobie wprawdzie na- 
zbyt zadanie, npraszezając paychologię uwych figur 1 
uprowadzejąć ją do pewnego azablonn, oraz konatraując 
zbyt prostolinijnie fabułę swoich aztnk, niemniej 
jent nerw dramatyczny w jega utworach, jest i humor, 
temat sztuki jest zaweza żywotny, karcenia wad i na- 
logów trafna i szlachetną dyktowane tendencyą. Wazy- 
atko to aprawia, 29 ntwory p. Parviego są wielce po- 
żądanym nabytkiem dla acen ludowych — i tak jak 
jego głokna „Knajpa”, zwrócona przeciw rozpowaza- 
chnionemu u naa knajplarstwn, tak i „Dwa psy“ 
(dwa asy w ferbln), wymierzane przeciw karei a r- 
stwu, niewątpliwie znaczny odniosą unkces í wejdą 
w repertoar każdej Indowej acany. 

W „Dwu panch“ antor przedatawik umntne koleja 
młudego urzędnika Krnszka, który zrujnowany karciar- 
mwem i blrbantką stang? na krawędzi przepańci, ale 
dzięki poczetwej dziewczynie zoatał uratowany, oraz 
Qypryana Cyprykiewicza, który atacza mię na dno ma- 
ralnego upadku i wreszcie w obskurnej knajpie przy- 


łapany na karclarem oszustwie wpada w ręca władzy. 

Niezupełnie potrzebnie wplótł autor w hlstoryg Cy- 
prykiewieza małodramatyczny czynnik zemsty ze strony 
uwledzlonej przezeń dziewczyny; nałóg karciarski wy- 
utarczyłky sam przez się do zupełnego zdeprawowania 
Qyprykiewicza, a mściwa demoniczność nwiadzianej ko- 
chanki nle wydaje alg prawdopodobną. Aktorzy tentra 
ludowego dzielnie wywiązali sią z zadania. W pierw- 
szym rzędzia wymienić trzeba p. Tnrakiego (w 
roli paczelwego „radey*), p. Oholewicza, p. Mo. 
dzelewkiego, p. Konarskiego i p. Sarno w- 
akiego, — P. Zielińaka grała szlachetną poko- 
jówkę z werwą i uczuciem; p. Grahowska | Kolman 
udatne utworzyły aylwety wesołych dzieweząt.  Raazta 
zespołu również dohrza aig prezentowała, a przedsta- 
wienie szło składnie. Publiczność bawiła sig doskonale 
i nie azczędziła oklasków. lu. 

Z teatru miejskiego. „Moda:ka* Testaniegn po- 
wtórzona będzie we wtorek. — W środę nkaże się na 
przedatawieniu popmlarnem nie grany od kilka mieaią- 
ey „Tamten“ Maskofa. W ezwartek „Małgorzatka”, a 
w piatek wraca na sflaz „Modelka“. 

Wieczór Harącza zgromadził wczoraj w sali Sta- 
rego Teatro hardzo liczną publiczność, która nerdecz- 
nia się wbawiła w niektórych szczególnie prodnkcyach. 
Rzecz tylko dziwna, jak moża Polak, mieszkający bez 
przerwy w kraju, tak fatalne i rażące błędy robić w 
ojczystym języka, Jeżeli p. Barącz nia jest w stania 
mówić poprawnie, to niech przynajmniej da te krótkie 
przemówienia komukolwiek de poprawienia, a nie na- 
raża się na to, aby publiczność mmuszoną była papra- 
wiać go nienetannie. 

ZE CC 


+ Erazm Józef Dołęga Jerzmanowski 


zmarli w Prokocimie w niedzielą a godzinie 4-tej, 
Zmarły był wybitnym obywatelem í patryotą, który 
zdohywazy wielki majątek nie szczędził nigdy pienig- 
dzy na cela narodowe. Urodził alg w roku 1844 w 
Tomisławicach w Kaliskiem, Szkoły średnia i nauki 
wyżaze nkończył w krajo. Brał czynny ndzłał w po- 
wataniu w roku 1868, Za co interwowano go w twier- 
dzy ołomunieckiej. Następnie wyemigrował z kraju da 
Frencyl a potem przeniósł się do Ameryki, gdzla dzięki 
awej niestrndzonej pracy i energii zebrał znaczny ma- 
jatek. Od 35 lat żanaty był z Amerykunką. Clężkia 
zapalenie płne i w końcn paraliż mózgu powallły go 
na loże, z którego więcej nia powstał. 

Ś. p. Jerzmanowaki był członkiem honorowym b. 
wielu stowarzyszeń narodowych i kulturalnych. 

Wielkim awoim majątkiam rozporządził testa- 
mentarycznie, Prokocim zarinał żonie, resztą ma- 
jatku bratu Konstantemu i aioatrxo, zamieszka- 
lym w Królestwie. 

Pogrzeb, 

Pogrzeh odbędzie się we środą. Zwłoki zostaną a 
wpół do dziesiątej zrana wyprawadzona z Prakocima, 
o godz. 101/, kondnkt żałobny przybędzie do mostu 
podgórskiego, poczem uda wię dalej nn cmentarz kra- 
kowaki, 


Telegramy „Nowin“. 
Ugoda austra-turecka, 

Konstantynopol. Rokowania między austr, am- 
hasadorem i Portę w sprawie żądanych przez tu- 
recką Radę ministrów smian w 9 waśniejszych 
punktach protokolu austr.-turackiego, trwają dalej. 

Rosya-Turcya-Bugar 

Konstantynopol. Porta przesłać a propozy- 
eya tureckiemu ambasadorowi w Petersburga i ko- 
pię ros. tnt. ambasadzie. W propozycył awej Por- 
ta oblicza, że to co Bułgarya jej ma zapłacić 1 
co Torcya Rosyi jako adsrkodowanie wojenne 
winna, niema] się pokrywa. Śzezegóły tego obli- 
czenta nie są znane. Słychać tylko, że opiewają 
ne kwotę 138 mil. f.i że dokonał ich min. spraw 
wewn. Hilmi bassa, Z ros. strony nie oczekiwana 
takiej odpowiedzi 1 nie biorą jej poważnie. Tut. 
koła dyplomatycene t faansówe nie znają osere- 
gółów propazycyj ros. 1 turaskiej, wskntek tego 
Bprzeczna sg pogłoski o kwocie. 

Wylewy na Morawla. 

Berna. Z kraju nadchodzą ciągle jessese wia- 
domości o wielkich wylewach i sekodach wyrzą- 
dzonych. W Mor. Litawia utonęły 6 osób, s w 
Blansku dwie. 


Rummel. 

Praga. W niedzielę przedpoł. ursądsili niemiec- 
ey studenci bummel ne Przykopach | na placu św. 
Wacława. Wskotek natłoku policya a w pół do 
13 opróżniła Przykopy. O 7/44 i podczas drobnych 
atarć x niemieckimi stndentami aresztowano A 
rzemieślników. 


Odznaczony rłotym medalem i wielkim krsyżem 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy HORAKOWEJ 


w Krakawie, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
Filla: Zwierzyniecka 32. 
Kierownik: p. Antoni Horak. 

Cony nader nmlarkowane. — Wiele podziękowni. 


OLEWSKI 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


(WAGA: Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 
mr" 


Lyynut Wieczorek 


Kraków, Sukiennice 29. 
Naji bielicna mi 

feodais knowsiżi 

dajleprze rękawieski 


'rzeciw cmentarza w 

w Erakowie, posiada 

wielki wybór 7 
w 


i na prowineyi. 
“ielelor Nr. TR. © 


Do wynajęcia. 


pomieszkania 


ad 1 Pażdziernika 1909 


składającego się s 16 do 18 uhika- 
cyj z przynalażytościami, x oświe« 
tianiem elektrycznem luh gazowem, 
na jednem lub na dwóch piętrach, 
paszukaja el do wynaj dla Za- 
kładu naukowego na dłużery szereg 
lat, Wiadomości ndziela 1 zgłosze- 
nia przyjmuje „informator“, uljas 

jólna 1. £. wa 


trwali 


$tacye drogi krzyżowej 


kolo „ 5a metala, w ranih 
gotyckich $ romaśskiek, 
obecala w Paryża prees 
wielgue-Rurazd'a, pt sian 
jubiler Ojca św 


«Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiogo 
w Krukowie 
ullea św, Jana l. 6 (Motel Saski). 


AD: Patty młode 


które chcą sobie szyć wyprawę, ró- 
wnież wszalkie towary do użytku 
dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 


Braci Krejcarów 


Dobruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Proszę zrobić próbę, która wacystkich 
mupełnie sadowolni. bee 


sankuje posady luh cho 

go eatrudni, kupić oná, lub 
sprzeda, albo wydzierżawić 
owiniea ogłosić tu w dro- 
wych ogłoszaniach „Nowi 
Jedno słowa koeztuje 4 bal, 
plerwseo liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenia kuwstaje 
60 bal Należytość przacyłać 
mokna w markach porztowych 


4 objaśnia o onmin, k 
umiarków 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
Pomoca handlowy, z bandlu 


artykułów _ religij- 
nych znajdzie 


Bez nauczyciela 
bez przygotowania i bes znajomości 
nut moża każdy na moim dętym 
AKKRORDEONIE” 


g 


zaraz umieszczenie. 
Zgłoszenia poste restante Kraków 
„Pomoonik handlowy”, 190 


Zamawiajcia jeszcze duid za zniłoną 
1 pl 


cang 
6 sztuk prześcieradał Ia, wielkości 
160/200 um. za 15— Kor. franko. 
A sutnk przedcieradoł Ia wiełkaści, 
1560/290 om. za 1650 Kor. franko 
Lim: woby Ta, 80 m, ra X. 11 franko 
1 tuzin chustek do noaa białych 
z przódniego batystu ra K. 8. 
30 metrów DUDA resntek zga- 
tunkowanych K. 24 franko 
Nieodpowiednie przyjmie na powrót, 
więc nia ma rycyka. 
Wzory różnych bawełnianych i Inia- 
nych towarów darmo i opłatnie, 


gru pial do tańca 1 Sr. 
wesela, sahawy i wyciećnki haril 
się nad. "Ronronant ma 10 kie 
wiaty, umów, $ klapy powietrzna 
i kosstujo artaka wrae s jom 
K 250, 8 minki K7 


Parę kucyzów 


huemiskich, o ila możanści Lub 
rzajonych do raprzęga poszukuje się 
de kupoa. Adres; M.S. porteret 

ODiomanloo. m 


AN LMA 

z egzaminem do obsłu- 
Palacza gi iow parowych, 
Umórego, ne czas 1 kwietnia 


od 
do połowy sierpiia przyjmie zarząd 
Janów Grudkowiokich w Dabra: 

pocrta Brzezie ye 


> nam) 


Praktykant 


biurowy, z dobrego domu, 
mający rodziców w Kraki 
wie z ukończoną conajmni 
3 klasą szkół średnich znaj- 
dzie zaraz umieszczenie w 
większej firmie handlowej. 


instrumentów m 

Nr, 1174 (O! > 

głfiwny cennik « przessło 0.000 
chnami darmo i opłatnie. 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


le w krajo do nabycia 


QGGG60 
W Pudełku ozdobnym 


ma L kor. 50 bal 


anakomite Th 
Pomadki mięszani 
ie a gad 


ROMUALDA PIECZARKI, 
15 Poselska 15 


JAAK 


Puzon Jorychoúski, 


"8981 Sruəgorez ACY 


Zgłoszenia pod Nr. 1384, 
poste-rest. Kraków. 


SzarskiiSyn 


mieście lub na wal z TĄ 
poste-rest Kozy (Galleya). Naa 
— 


Do sprzedania. 
amaa 


Knot 


mało używany s komplttanie ursy 
aid to sprzedania. 167 
Ogiydać moina w siwiie aparatów 
futogr. A. Larisoha, Szewska 17. 
Eaa naftowy z urządzenia, 
SKID z powodu interesów fami- 
fingik zaran do sprzeduma, ulica 


Zwierzyniecka 1. 7. 201 

twarów korrennych i 
Kandel spożywczych na hardza 
Tachuwij ulicy zaraz da sprzedenia. 
Wiadomuść o04tykowski ni. Wolaka 


laty” 
yiv 


bez zarzutu frnkcyonnjąca dastaroza 
po najtańszych cenach fabrycznych 
HANNS KONRAD, c. | k. nadwaray 
dostawca w Brix Nr. 1072 (Czechy). 
Fonografy a 4 walcami $— 
Gramofony grające 9 kawałki K. 22. 
Proszę żądać mój bogato ilnatrowany 
katalsy o LI Lm darmo 

opiatai, Wyryłka za zaliceką Ber 
amiana doxwolona. 70 


markach wusyrtki: 
dostawca dworu 
Oem wysyłkowy tewarów muryczn. 
Brix or. 1173 (Osnchy). Bogato 
mano katalogi główne = prze 
8.000 rysiu wynyła się na tą 
danie gratie | franóo. en 


AOAO | 


Winconty Satalocki 


-- REY, 20% w KRAKOWIE 
aiey | BEE aiios Florysiska 10—20 R 
| om gkawicz 
anych 
aca da ojro |] Smene ogólnie sa _najlopom myterna „ała: blat 4 kole 
w ruwe dnmekie | męskie 
NZYNKI para koron 2-80 


oraz wszelkie Inne wofil ny 
nlezrównanej Wez ery 
zi smalou | 8 
Zlecealk uskutecznia 
tnie. Cenniki 


tudusurwe w różpych 
isgożnch 1 gruba 
spsacdaje 19 prosiak oe 

Akiu piątki 1 mo- 
nubuk przystanku 


poine 


TEOFIL BĘKNER 


Kruków, Długa 4. 
104 


o | najfa 
zamówien 


(LI. 


na wszelkiego rodzaju towary muzy- 
czna jaka to: Harmunja, cytry, fety, 
maszyny mówiące i t p. po nafta 
uaych cemuck falrycznych, Dobre 
skrapo 4/60, 660, 600, 6'80, 7-00. 
Bisyczak K. 0%0, i, 140, 180 i 
s, Naji ręczne harmonije 
K 460, 5%, 540, 440, Cytry kon- 
certówe K, 16—, 16 —, 26 y 
try akordowe K. 840, 4—, t 
Ben rysyka. Zamiana dozwolona albo 
swnit planiędzy. Wyryła sa zaliczką 
nik nadworny dostawa WANS 
KONRAD w Bróx, Nr. 1183 Czocky. 
Bogato Illurtrowany główny ognnik 
s 8.000 rycin wysyła na żądanie 
darmo i opłatnie. Bo 


ga Przy chorobach płuc, kaszlu, nieżytach, kokluszu, influenzyi -æg 


polecają lekarze, profesorowie z upodobaniem 


SIROLIN „ROCHE“. 


SIAOLIN noprawia apetyt i sprowadza preeto przynytek wagi ciała. Z powodu dobrego smaku zażywa się SIROLIN chętnie. Na polecenie lekarskie otrzymać można 
Proszę żądać wyraźnie SIROLIN „ROCHE“ i odrzucać bezwzględnie naśladownictwa i t. p. przetwory zastępcze. 


Kóna, Zakład Kupna I Sprzedaży | 


Maryi Telesznickiej 


został przenieslony w Krakowia 
ma ulidą św. iana 2, | p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zaklad raopatrzony zostal w 
mabla styłowe, antyczna, nży- 
wane i nowe, w je urzą- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
mych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre- 

bro i fortepiany. 43 


Do sprzedania | 


eisim parco! budowianych w Prydai- | 

ku czerwonym przy ui. Morgenster 

ua (us L zw. Morgeuntornówee) po 
umiarkowanych we 

Bliżsaa wiadomość w kanoelaryi adw. 

Dru Falka Oseaznaka w Krakowie, 


ul. Fiorykńwka |. 0, II p. 166 


« swego miająca zamieszkania d 


L. WEISS, Wiedeń 


Po 


| za 
l 


Adr. Telegri. Hawetka, Kraków. 


Karpie, Liny; Majonezy 


zowane francuskie („Fruits 
tniówka; Smaczne 


Wysyłki na prowincyę 


Czarujący prezent 


wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie i franoa każdemn. kto nam 
celem wysłania naszego cennika nadeśle 

100 adrasów (tylka z prawincyl, bez głównych miast) 

urzędników prywatnych i poatwowych, nauczycieli, wyższego 

dnchowieństwa, ekonomiw, urzędników ekonomicznych, fabrykan- 

tów i urzędników prywatnych, kupców, przemysłowców eto. 


sane czysto i wyraźnie na arkus papieru 
Dom wysyłkowy towarów patentowanych 


PALARNIA KAWY 


PRLAANIA KAWY @yborove gatunki 


gg goracego powietna” 


M. JAWORNICKI 


kład pogrzebowy 


edzuaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, wi, św. Tomasza |. 4, 


tuż przy plawa Szezopańskim 
Telefon Nr. 581, 
Filis: ulica Kopornika l. 0. 


okolicy. Adrety mają być napi 


I/1 Lichtenauer Nr. 4. 


poleca częściowo 
i hurtownie 


Rawypałonej 
najnowszym 
inajlepszym spo. 
sobem za pomocą 


po cenach 
najniższych. 


Nr. Telef. 330. 


Na Karnawał 


pleca 


A. HAWEŁKA 


w Krakowle, ces. i król. Dostawca Dworów 
Kawior niesolony; Ryby morskie: Homary, Langusty, 
Krewetki; Ostrygł ostendzkie ; Sigi, Łososie, Szczupaki, 


1 Głalarety z wszelkich 


ryb; Zwierayna i ptactwo dzikie; Kapłony i Pulardy 
styryjskie ; Pasztet z dziczyzny, Pasztet rybny ; Jabłka 
4 Gruszki tyrolskie, „Calville* 
świeże, Miód kuracyjny; Bakalie; Owoce kandy- 


francuskie, Winogrona 


assortis glaces); Stara Ży- 
Wina węgierskie. 
uskutecznia odwrotnie. 


SINGERA 


masayna dó Wayel a, 


SINGER Co. TOW. AKC, 


Fille we wszystkich większych miejscowościach. 


w aptekach å 4 K za flaszkę. 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla ulazni ych daleke ldące ustępstwa. RK 


Pierwsza i jedyna koncoeyonuwama przes © k 
Szkoła racbnakowości państwowej, ogólnej i kupieckie 
w Krakowie, przy alloy Szajekiego L 7 (parter) 3 
Wzorowy kurs rezpoczyna się 15 lutego 1909 I trwa do 15 
ozerwoa 1909. Wpisy na ten kurs trwają włącania do 
1909 r. Dla kandydatów wzg. kamdydntek mających za 


gotować się w krótszym ozasiė de egzaminu — utwarto 
oddziały o stopniowej nauoe, wa które mežos się zapi 


Nanstostnictwo 


Pomyńlny resist suki zspuwnisuy 
przystąpoe. 

Zgłoszenia odsiennie ol S-ej du 7-ej po 
kierownik sakoły h 


Warunki naduwyczaj 
14 


poludnia przyjmuje 
f TOBICZY! 


Ak umpluk raelunkowy wyż Stu k 
w Krakowie, si, wujek 


Pewien tonący gdy go wyratowano op 
ò tylko myślał 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
popadł w gniow, że śmiana mu przerwać 
anielskie marzenia. 
„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 
Zawiura dowody tycia zagrobowago, sensksyjny artyku 
Dra m minwidwialnych istotach adsinwakich pa 
ayah rówum | ulły nadlędzkie i t, d 
Cora I K 20, z pam poortewg 
1k 35. 


oma, 


jmioistraoyi 


Rynek. gł. R. 


SINGERA 


maryn 


ja 
„66 


najnowsza zabyć modna 


i najznakomiteza we wszystkich nasagoh 


sklndash 


Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Szpitalna 40. 


KALOSZE 
| 


petersburskie na buelki fasonu amerykańskiego. 


Pantofelki domowe. 
Smarowidło 


nieprzemakalne na obuwie. 


PODKŁADKI 


gumowe pod obcasy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików 
filcowe, 


asbestowe, 
słomkowe i t. d. 


polecają 


korkowe, 


34 


Reim i Spółka, Kraków. 


